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flJybiłn'y bolszewik, zamordołll n 
,,\Vróg klasy robotniczej" zab!ł go w " Len~ngradzie, w dawnym Ins!ytucleSmolnym -

. Identyczność zama(how(a !esz(ze nie ustalona . 
M o s kwa. (PAT). Ag. Tass 

dOllosi: 
"W 50bG~ą o godz. 16,!O zo

!j}al zabUy z ręki m(!l:'de~cy, 
11!8Siial'Je;!o 1Jll3":zez wrogów kRasy 
r'obobt. iclEcj, Segogjusz Mi~CI
t'\11cz !(iNlv.i, Ba! 47. Z~!!J:,jjsłwa 
~ck!tlt:allo TOI gmac~lu So·wie·lu 
Ie!:;i:n:grad~i~~o, ł. j. w b. In
s!y~Yc.ie . gmnElI1Iym. SpD'awca 
zi':b~fstwa 4!o$~aa ~G"e9dowany. 
Wla(Qi:e lC5łaB~ją idelTttyczltość 
zamach:1 wca." 

Z p1! ~-odu ~ma(l1u Ita lU. 
rGWa CG!:.1.":4rllty "omiI21 1l'2"j i 
k r: mll'~is~vc2I'1ej w!ld.d spe
: n~~ o Ci:Wq, ,_awol.E ą lu 

.,zi pracy do dalszej walki o 
tr-ilCmf sotjalł;:;mu i do walki o 
wytęlfienle wszystkich wrogów 
klasy robnłniczej. 

Fo~rlreh Kirowa odbędzie 
się w Moskwie dn. 6 grudnia 
r. b. Prochy zmarłego zosta-

nq pochGwane w murze Kre
mla. 

* Kirow nalełał do t. zw. staret owar
djl bolszewickiej. Był członkiem partjl 
komunistycznej od r. 1904. Za rządów 
carskie!! odsiadywał za nieJegalną pk· 
cI, rewolucyfnQ długoletnie więzienie. 

Po rewolucJI zajmuJe szereg wvbU
nych stanowisk w armil i partU. o
statuic Kuow zajmrwał stancwlslJo 
-sekretarza centralnego komitetu partii 
komuolstycznej, sekretarza okr. komi
tetu plłrtji komunistyoznej w Lenin
gradzie oraz członka centralnego Ko
mitetu wykonawczego ZSRR. 

ro i kup· lo ziob z ny 
JA E. ks. Biskup WI,uIllimlerz Jasiński został przen1eslon y z Sandomierza do Łodzi 

2-00 Phrs X I ra~zył przenieść .J. E. 
I ks. Biskupa Włod~imjerza .Ja-

ież s" ~'~ __ ki~ z Sali:dumierza na 
w&kującą słoUc;ę biskupią w 

Wezuwjusz jest zaZdrosny o swe łajemni((! t: . a;r: 'la 

et 3:10 

J. Ekse. ks. biskup Jasiński Jest do. 
brze Lncny w m, ŁodzI, ponieważ pr::-ed 
powo:aniem D" w r. U30 na stanowi~ ko 
ordynarjusza santlom!erskiego był w 
Lodzi rektorom Seminarjum Duchow
negó. 

Na zach (}(;·~l i m stoku Wezuwjusza. 
le(}1rn ~go czynnego wulkanu na lądzie 
eur-opei ~ k im, stoi . na wysokoŚC i 608 m, 
ob;:erwRtor jum wulkanl.<:zne. Do ob
serwatorium prowadz i droga i kolejka 
elektn;czna z rtesi ny , do<:ierając aż do 
stożka krate r u (7M m ), skąd do sz<:zytu 
(1.186 m) biegnie. kolejka lillOWL 

Przed trzema dn iami zerwał się z 
liny stalowej wagon kolt> jki elekŁryez. 
nej i runął na ziemi ę . Siedmiu tury
stów poniosło śmierć na miejs<:u, a g 
iest ciężko rannych. Na foto,snafji wi· 
d zimy komi sję śledcza. na mit> jc:.cu strĄ
.:;znej l{atastrofy. 

Niesumienny urzędnik 
w'ojskowy 

War s z a w a. (Tel. wł.) Tute~szy 
wojskowy sQ.d okr. Ek:v:ał defraudan
ta płatnika 21 p P por. Gadom!'kie~o 
na trzy i pól roku więzienia z pozba
wieniem praw na okres 8 lat oraz wy
dalenie z wojska. 

Ponadto G:!domski został skazany 
na zaplacenie 25 tys . złotych grzywny 
z zamianą. w razie niezanłacenia na l 
1 d'deń ares3tu za każde 10 zł. 

Mjr. Szmoniewskiego !"kJ.u..ł sąd 
za brak należytego dozoru na 6 mie
sięcy aresztu. 

NOWY BISKUP L~DZKI 
KS. JASIl\iSKI 

Ribbenłropjada W Paryżu 
Wyslannik Bille,'a na""iq~uJe stosunki - Następnym J'a~em 

wróci ~ . min. llessem 

P a ryż. (PAT) Pisma donoszą. że 
v Ribentrop po przyjeździe do Panża 
ule~1 wypadkowi samochotlowt>lllu i 
skaleez.d 50b ie nogę. W kolach dzien
nikar5kich kursuje wiadomość. że Rib
bentrop obecn\" był w piątek \\' Izbie 
depo w czasie przemówienia min La
yala. Wczoraj 00 śniadaniu u dep Goy 
I przeorowadzeniu kilku rozmó\\ wy. 
slannik kanclerza Hitlera wyjechał z 
powrott>in do Berlina. Ponowny jego 
przy}szd do Paryża. iuż w tQwarnstwie 
min. Hessa. spodziewany jest 12 gru
dlnia rb. Przed w\"jazdem z ParYia Rib
bentrop wyraził d7.iennikarzom zado
wolenie z zetkni ęcia się z b. komba
lIlOtami francuskimi. 

no. że ma on zamiar nawią7.ać kontakt 
z o50ba m i. kle r u i ącem i oolit\" ka za2'r. 
Francji . Możliwen] ie~ t - pi ::ze dł. l "n
nik. - że ten 7.am iar doc ze kał sie iuż 
wC7.ora.i POClatku real izac ji Jeżeli it>d
nak doszło do wizyty Ribbentropa na 
Quai d Or:;ay. to b"ł a ona tak d\' <, krt>t. 
na - zaznacza d 7.it> nn ik. - że nie bda 
zauważona przez ża dnego dziennika. 
rza. 

!!SS 

Śląsk - śmigły 5:1 (1:1) 
Meez o wejśc i e do ligi. roze~rany w 

Święt\l\:.hłowicach, zgromadził pOnad 
5000 widzów i przy niósł wysokie . lecz 
w tym stosunku zupełnie zasłużone 

.. Excel.sior". omawiając wizytę Rib- zw~·cię.stwo ~05Podarzom , dla któncb 
bentropa w ParYiu. zaznacza. że wy- po dwie bramki strzelili Got i Gerun 0-
słanik kanclerza Hitlera zaraz pO przy- raz iedna Olbrreht. Hon()rową bram kę 
bYCiU. do Paryża udał si(' do ambasady l dla gości 5' t.rzelil Pawłowski. ' Sedzio
nięmieckiej, Jl'dzie mimo prywatnego wał p. LtlIs tgarten . 

. char.akteru jeg() podróży- Die zaprzeczo- • ł 

, 



y IKI SPORTOWE PIĘŚCIARSTWO 
.. JQ'szawiauka" - "c. w. s." 8:3. \V 

mecz:u towarzyskim uzyskanó w posżcie· 
gÓlnych wagaeb następOjąee wyniki: R')· 
iniewski (W) pokonał na punk-tv Wieczor. 
Ju;L (C): VI koguciej POlu$ (W) zwYÓięiy! 
Śmieeha. (C)~ W lliórkówej KazanóWilid 
(W) u~egl Ciechomskie;m.u (C~: w tek.~lej 
Czubińs'/>i (W) pokonaj Doleel<je~(') IC:\~ w 
pół~J'ednjej Wrzos.ek {W) T(lmisowa! z 
Kozakiewiczem (C): w średnieJ Bnóska 
(W) wygrał przez k. o . z Kowalcz:vldpm 

szeza parłł'aktilde w spl".awie uz~odt11enis 
przejazdu gości. Podczas Fa:\' Włosi do
magają Sl!! przejfJ:zdu drugą klasą, P. 9· 
z. 13 pl'oponuje częścl{)wy przejatd drugą 
i częściowo - w Ciąllu dQia - trzecie. kla
~ą. Reprezelltacja. stolicy Itałjj rozegra 
drugi mecl: z Wa1"SZ8wą. (wz.) rak'w - B rli 1: ) PI KA OżNA 

. W. ub. n~edzielę rozegrano w stolicy 
Nlem~ec tnJędz:vroiastow'Y meez piłki 
n?~ne; Kraków - Berlin. który przy
nlOsł I1I~spodziewane, lecz niemniej zu
pe.łnie zasłużone zwycięstwo Polakom. 
MIm? osłabienia drużvny krakowskiej 
brakIem Mysial{a i Pająka. b"ła ona ze
spolem lepszym od drużyny g<rspoda
rzy. Jakiem zainteresowaniem cieszył 
się PONYŻSZY mecz, świadczy o tein 
25.000 widzów, zgromad'zon~'ch' na sta
djonie, wśrOd nich około 2.000 Pola
ków. którzy serdecznie oldo:'!kiwall 
p~ękM grę Kossoka, Riesnera, Kotlar-
czyka 1. i D(}ńca. PQczątkow() zespół ' 

71M,accabi" I "Wawel" 10:6 
Mecz o drużynowe mistrzostwo Pol

ski przyniósł zwycięstwo d t'Uzynie 
warszawskiej. W poszczególnych wa
gach uzyskano następujące wyniki: W 
wadze muszej Birenhaum (M) pokonał 
na punkty Chrostka II (W); w wadze 
koguciej Rosenhlun'l zwyciężyl Nowie" 
kiego (W); w · piÓ1'kowe.i Borenstein 
uległ ńa punkty Chrostkowi; w wadze 
lekkiej Neustadt pokonany został przez 
Pantera (W); w wadze półśredniej 
Frobisz (M) przegrał do J odłowsldego 
(W); w wadze średniej Stabl I. ' (M) 
zwyciężył pl'zez k. o. w pHn'wszem star
ciu Kolonkę (W); tV Półdę,~k!ej Pilnik 
(M) · pokonałprzel': techhlczne k. o. w 
trzeciem starciu Pieniążka (W) ; wre
szcie VII wadze ciężkiej Neudlt'g' poko
nał w pierwsze.m stal'tiu przez k. o. 
LtiboWieckiego (W). (e) 

"Cuiavia" i "I. K. B. 11:5 

t K. P. - Ged.ania 10:6 

CIĘtKA ATLETYKA 
. W Lodd mIejscowy .. Sokół" pol<onal 
,.MaccĄb~ lQ;~,. n.~tomiQ.st I{I'U8z.tl -Endel" 
zwyci~łył .,0. K. S. 18;4. 

POPRZEZ OZARNY L4D 

krakowski był bardzo z.deQerwowany. 
wkrótce się opaD<Jwu.ie i zacZY'Q.!I grać 
poprawnie. stosuiąe ładna ~re kombi
na!winą. Bard~ ~obrze wadła pra~ 
wa strond. ataku z Riesnerem. Gra by
ła na')gół otwarta z IElkką przewaga 
Krakowa. dla którego zw)·cięską . bram
kę strzelił w 42 minucie K(}s&ok. Po 
przerwie Niemcy dopingowahi przez 
widownię. zaczynają silhie atakowa.ć i 
przez bewień czas mają n,awet przewa- ' 
~ę. której nie mogą uwidocznie cyfro
wo W;5kutek .dobrej _ob.ron~ _P·olatków. 
Sędziował BaUwens. (e) 

HIPPIKA 
W Part tu Obl'adowal ~óngl'es mIędZY' 

llo1'odoWClj federaCji hlpplc7nel pod prze' 
wóclnictwem Holendra, Jonkheer VIl.n Uł
fOl'd. Ustalono termi'nul'Z na rok przyszły. 
który przedstaWia slf! nustępuiąfO: 25 
stycznia do 3 luteIl'o turniej w Berlinie. 
14 do 25 kwietnia Vi Nirei, 30 "wietnia do 
9 maja w RzyiTIie, l ' Uo 10 ('zel'wt>a W War· 
!lzaWie ' 2 do 10 czerwca w Akwiż~ranie. 
20 do 29 czel'wt'a Vi Londynie, 7 do 14 lip· 
ca w tucernie i 6 do 10 siel'pnla W Du-
blinie. . 

HOKEJ NA LODZIE 
Warszawa - S. C. Brandenburg ~:O 

0:0, 1:0, 1:0) . 

(e). (c) . 
Grudziądz - Prusy WschOdnIe 11:5. 
"Ha.$monea" - "LechIa" 10:8, Mecz o 

drużynowe mistl'z'lstwo Lwowa. 

"Hub" - "L l". C." 5:1 (1:1'1, 
"Legja" - "J'oloDJtl" ~:1 (1:0\ Obie 

drużyny stołeczne wyshn:nlY w TeZer~().: 
wyGh składach. Pl"owiiLd'Hmie dla ,.Le~(J1 
użyskał Przeźoziecki. Drugą bl'a~l<ę po 
przerwie strzeliŁ Łysakowsld. fi: dopIero ~v 
30 minucie po przerwie puchmarz strzehł 
bramk~ ella ,polonji". Z okazU dnia P. Z. B, oclbedzie si!! Vi 

sobot!! w Warszawie spotkanie WOI'szawa
Poznań. w n!pdzielf!. 9 bm .. Lublin · Poznań 

w Lublinie. Sldad reprezentacji Pozna· Mo.n. M.~r.~ .. hanr.'e .'lrłl . 
nia na powyższe meCZe ustalony zostal na- ~ U ~ r U'~1 
ętępu.i~co· (od walli muszei do rjpżklej): Wal' s z li w a. (Tel. wł.) Franclls. ~i 
Sobkowlak- (W \ Wlrstti IW.) Walkl')w;ak (Bn Slplnl"kl IW), Mil\iureWicf! IS.), Maj. minist~r Marchanc1eaiJ wczora; vo,lie
C'hrzyC'kl ('W) Sżymura 'W. I i Pilat IW.:' czórem pr<:ejeżdial Z Paryża do Mo-

Pl'zeriwko repręzentacii Kra ll:owa w 80- skwy przez '\Varf'zawę. (w) 
bot~. 8 hm. wvstąpl nR!'tęnuiaC'y że"'pół (od .Ik· 
mU!'zei rto cię~kipl\! Koziolelt (Bł.l - rez. COrOC7.'ne WI I 
Pela (S '. ZW1przchólvsld (S,) - rez. Ho" i 
moń!'kl (S.). R01alg)<i IW,) _ re?: Wo~- K o We l. (PAT.) Na terenie gm ny 
nial. (S.\. Mi",j'jrnv (Hep.1 _ rez. Wolnln· Maniewirze pojawily się stada will,ów, 
l«}wsld l. IW) telewsl,i fRtt'!lIal _ rez ktGl'e napadają na trzody nje~ylko na 
Aniola (W.). 'Woiewoda (Hep.I - rez. pastwiskarh. ale c1~bier3.i.ą, się. nawet 
SZU1CZVl1'lld (Fol LE\i"7.0o\ PrzyJwlski (Bn ' clo zagTóc1. Ludnośc pełm straz noća~ 
- rez. I<arnfńgki IW.), TiI~nel' (S.) - rez. ! mi. aby bronić swego dobytku. 
KIll'\1?rki !Hep) 

Z Pomorzem walczyć będzie rępl'e·z Tno- Sm,'ert i" rołlotniko"w 
wroclrtWia. wysta\via,iM tlili!fępuil1CY Ilt,lpd: .. ...... 
(od Wt'tg"i pnpleroWej do 1161('il'1żlderl~ 11a- p a ryż. (PAT) W porcie Beiruth 
doń1Aki T .. tFlclfi T .. RÓl!'nwst(i. Duozink w magazynach. za.wierajątych latwo
Fhhińl'lki. Radom!'lki K .. Lewandowski j palne materjały, nastą.pił dzisiai wy-
J67.kowin1< (WS'I',Y"'Cy Cuiavial. buch. który spowodował śmierć 13 ro-

POtnl:\J'i. - lh:Jlm. gen~a('yjne 'lpotkntlfe h 
mif!dzymiastowe odb(>dzie się w Pnzmmiu botników. Liczba rannych clotyc czas 
w dniu 6 stycznia. Obecnie tocza się ie- nie została ustalona. 

~~!r1~[:~\~:~!f~t, w~~:~:,ri'~:T:I' Aresztowany skarbowiec zwrócił 19 tys. zł 
żvna Polska wvsta,piła W OSłabionym . 
składzie. O porazcE.' BerlillcivkóW zade- • . • . • • 
ćvdowilta . śł!iba gra Ka~ad~:.iC:tyka Wykryme WIelkich nadu~yc slwrbowych w HI'ako'lvie 
Brandta. Niemcv ~ jak się ókaz1\to .:..(. . 
nie 5a w ~ailep;<jzej formie. ale pierw- K ~ ak ó w. (Tel. _ wł.) .. Kontr,ola Nadużycia sięgają bardzo powałJ· 
szego dnIa motorem drużyny byl przeplOwadzana w . krakowsklc~ UlZę· nych kwot. Dorhodzenia w tej spra· 
Brandt· On zdobył obie bramki i dzfE;'ki d~_ch. 8karbowych wykazała duze nad· wie prowadzi prokul'ator. 
ternu uzysKał Berlin remiS. Drugiego llZyClR w parU tlrzędach skarbowych Ares7.towany Daczkowski, w chwili 
dnia. ~dy Brandt zawiódł, Niemcy prze· W związku z tero zarządzone żosta- przytrzymania go posiadał przy sobie 
~rali. Pólac~ ~ól'owa1i pod każd.vm io aresztowanie selueto.rza rathunko- 600 zł, na.dto znalel>;iono U niego 1500 zł, 
wzgli;dem nad przeeiwn ikiem Atak' t\iego IV urz skarbowego Wł. Ziarki zaszyte. w koszuli. Jenen z al'esztowa-
Głowadd. Zieliński. Matersld. Micha- ul'7ędnil{a II ur/'. ,:karbo'\'e"'o przy ul nyrh oddał zaraz 19.000 złotych 
lik, S!aniszewskt i Król ~ przeprowa· l(a.nonicinej, Tacł. DaczkoWśkiego, UdeJ'zającem jest, że prawie żaden 
(hał ba.rdzo !1 iebezpieezne ak<l.ie. - Bram- który pelnlł funkcje kasjera. wl'es?-cie I z aresztowanych nie znajdował się w 
ki zdobyli: Głowacki j Krój Sę.dżiovvaU sekretal"Za rachuoko,"vego I ul'?:.ędu specjalnie ciężkich warunkach mate
nli tmiane dr. Skuliet i Nill'mlee Bh skarbowego ~;pt?;y ~.uJ. WiŚJllll.l · .Płasku · tjalnych, któreby pchnęły icb do tych 
~e:bof;' (PAT). Fy. ··· .'. . , . - -..L na.d.użyć. . . 

, ,. . . . -

Uwagi o kolonjach 
niedaleko lwv, l\Onie rzą, rwa się, USPO
koić trudno biedne zwierzęta. 

Karabln nabity , Poz\vala żywić na
dzie;ę, że bie-dnv ,.RyŚ" i .. Gombgy'· nie 
padnn oClarą królewsldch kłów. lecz 
troche ,duplo sj~ czu.iel - Rower w ta
kieh warunkach b\'łb'V bezwarunl~owo 
Qewnie;sz\'m i lepszym towarzYSZem . 

mojej duszy uzasadniony zu.O(!łnie 
wstr"t do treści. zawarte.i w wyrazie: 
kolonia 

Pr~ eludniona Europa musiała i mu
si szukac terenów emigracvinvch i ma 
do tesrv naturalne urawo. Prawo czło· 
wieka ~ł.t)r1n(l~o . którv ledzie w świat 
dla Qb"ludllmla ułrornei ziemI. której 
kolórowe ludy nie umieją ob;;adzić, 
wz~lednie nie uC7.uwaią potrzebY 
lwipI<~zen i A nroduKcii itd. 

Spofkanie ~ PolaMem - Z c?/"'lisfIJ je:id~iec - Tam. gd~ie 
o8~"'a' int'l"t lud!:! i cYlł:ili .<:iou:anych 

(Od wła$nego korespon denta .. Orędownika"). 

Nad jezior~m Ot.iikoto, 
paźdzIernik 193/1 t . 

Stało sięl - Po przebyciu rowerem 
całej Afryki na przełói nie czułem \\'ię
cej sil d() pokonania powrotne, drogi 
tym samym we.hikułem. Miolem iuż 
dawno plan innY co do zmiany środka 
łokomoc.ii, al~ plan pl/iT1em. lecz; w po
dróży o kai;dym kroku deCYdują: finan
se I 

Finan$e Angljl, tej przepolf~?;nei An
glji, nie przed~tawiają. si~ wcale ~wjet
nie, a co dopiero dzieje sit;' w kie5zeni' 
człowieka, który od Jat dlttgicb prze
mierza bezmiar świata - bez żadnego 
(}partia? 

Plan zatem pozostał planem tylko. 
marzeniem, - rzeczywistość zaś szarą, 
mónotonną. ",'bilem się ponownie w 
Czarny Ląd rowerem, mijając prowiń
c .i('·po PNwincji, rzeki. pustynie i stepy 
Powoli, -ale stale., co.dzień parłem k.u 
półnoC.v. 

Rowe1r, ostatecznie zużyŁy, ledwo 
dyszał. aż w końcu stał sie nie do użyt
ku. Pozostały zaledwie dobre polskie 
opoO\' .. Stomil" i rama. ale te cz!;'ści nie 
da ia całoś<,i Szedlem \:lie.::zo .. 

B:ała praWie martwa ołaszczyzna 
rozleg-ala sie przedemną. Zbliżał się 
wieczór . a że pOra była zimowa. więc 
szuka lem choćby jednego krzaczka, 
aby w nocy ogrzać się przy o~nisku. 

Jednak nIgdZie ani jf'dnego krzewu, 
di'o~a licha wyboista, zda sie bez koń
ca JUżPog'cdzllem się z losem, ze sta
ne obozem \\śród pustvnneJito stepu, gdy 
wterr. 'la 3·kraiu honzontu pokazało sie 
aut.J : mała 3tanika kolei. a w pare 
chwi · ootem pod olx:em niebelll dale
kie~o PołudnIa rozbrzmiah dźwięki 
pol,kiei mow:\,. od które; rozkołysały 
zda siE:' trawy stepu. ożył ·strop i - ni
by twai'Z 'Jradowanego dzieeięcia - po
krył się rumieńcem ... 

Po raz pierwszy W Afryce przeżyłem 
,:>doblla chwilęl Po raz pierwszy wśród 

dzikiego. 6lep1tl rozm$wialein oiczystym 
if;'zykiem z rodaldem. kt6r~' nadomiar 
i n tel'esovval się mO.ia podróżą. od Sa ha
ry poczawszy. 

PQ <lhwili rozfnQwy p. Wlśńiewski 
odiech.al ku niedalekie .i mieścińie sam, 
bo nie chciałem sl{orzystać z Iluta. (hoć
by te wzglE;'du na zasadę, lecz już naza
;utrl o<:'ą,a-lem Mariental, a w dwa dni 
potem ')I,'yladowałem na jJol&kiej \\'yslpie 
w GUmuchab. 

Pobipg'ly t1T)I. minE;'ly tygodnie Diię
ki pomoty roda.ka byłem w możności ze
stawić karawanęj ni(łdużą I 6iecodzien
na w Afryce Przedemną stał bezmiar 
Afryki - a konie byl ... dla mni~ czemś 
nOWE'm, zupełnie - nieznanem Drża
łem na myśl o konnej ieździe. o której 
nie mitdem dotad pój~cia. gdyż dopiero 
t.u włabnie, w Gumut_hab, po raz pierw
szy oderwałem si~ od zietni,ahv usiąść 
w siodle. Sku.tek? -:- prosz~ nie pytać I 
Koń bv! przociez nie drewpiany, ale ta
ki półdziki. stepOwy - pokazał mi dłu
~i o~on - i wrócił bez jeźdźca. 

SpaŚĆ z konia - to pierwsz:y krok 
do nowe .i umiej('tnoŚ<l1. Tr·ocbę bólu, i 
w J·&).;u1taeie lt>dzlt' się dalei. bo prz!:'
'?ież trzeba - od wodopoju (lo wodopo· 
iu, coraz lepii:>j. coraz poprawniej. aż w 
kOl'lcU pO tygodniu. przyrosłetn dQ nQ
weg-o "jodła, Po~odlilem si~ z nowym 
trvbPtn żyda. t <,ykli stv stałem się 
jeźdZeern. 

pZiś pozamlU\ Pozostał szmatttro
~i. ponad 880 lH!l, () długioh, hezwód
n:veh etapaołL Mifiąlem pu·stynne rze
ki i piasczvsty bezkre;'!uy "Saudfeld'" 
cz,'\j zachodniaczĘ'śr Kalahari, Drzebi
lem si<> przez gór\' Waterberg· I znowu 
przez pła;;czz~'znE;' pustynna, n·t w koń
cu dot,arłem do ostatniegO osiedla po
łudniowo - zachodnie.i Afryki -- Tśu-
meb. . 

Kilka. dni postoju. kon ie o~póą7;~h', 
dostały nowe żelune bIjty. i odbiłem ku 
najdtikszei cl.ęooi Afryk\. Stoj~ iu,t tlQ,Q 
granicą kraju Owambo. porykują gdlzieś 

Takl - ale ia zaduz<> oiste o ko
niach. fi naprawde miałem zamiar opo
wiedżieć raczei o lHaiu. który iuz i€'."t 
PQzamną . . II. W którym dużo miłych 
('hwil orzeżyłem, choć i twardych bil' 
brakło. 

Wstetlem do mei d'łu!<iei It'awf;'dv 
mm7.a być iednak Drzedewś7.l·gtkiem 
ogólne zarysy choćby W\'Tazu pOw::zech
ui€' Zl1aneg-o. a iedna.t, niezrozumlllłelro 
zupełnie "Ha ogółu - kolonia. - kolo
nje wo~ólel 

Przed oit~rws;zem iuz ltldowanlem 
na ziemi afr,'kańskie; w 1927 r znałf'm 
cą.ła mase dziel. traktuiac\'ch o ,.nas 7 ej 
kolonii". o .. na.;7.v~h koloniach" wyda
nych w kzv'kach maca.rnl·ch nctrodów. 
ktÓrYch duma · był" tl? oclleille 7.amor· 
skie l<ra;e z tr7.epo.c1\cemi ponad niemi 
różnobarwnemi choralrWiami. 

Pierwsza podróż przez północną 
AfrykI' otwarła mi nowe horvzonty. 
rożbudzlła. noWe. nieznane Wam pra
gnienia. i pnvznamsię SZC7.erze. - '18-
7.drościlem WÓWCUs Frallcji jei zamor~ 
~ldch oosiadłości, a. twłaszcza Francu~ 
zomo 

Musiałem iut 'po pół rOKu opuścić 
Afrykf;', - finansowo b~'łem .. rQ7.bitv", 
- OPuściłem ia ied'nak t sllnem oo .. ta
nowieniem. ze WI"6ct;' tu znowu. że nie
tvlk() ootnam rabek nRd Morzf.'m Bród-
7.iemnem, ale . całą. caluśkf\ prawi~ lei 
,dębię. 

Czytałem znowu. Geoltrafia. ludo
znawstwo, opi~y bvh'ch ź<>łnler1.V, u
rzędników, statystyki, rojące sl~ od 
druzgoeący~h dowodów c~'frowvch, że 
kolonie tt'J ~enne diamenty \V koronach 
władców, 

Przeczytałem. co tylko bdo mi do· 
stępne. lecz oto. w miare za.ilł.;>biania 
sie w Ląd Czarny, od,krYwałem codzień 
nOWa. inna Afrykę, szarą, czarną, brud
na bez ~ranic. 

Odkr"walem ))rawd~ smf,'tna. a wv
ra;z, który bu d?: ił w~ mnie kiedyś za
zd't'ość, pówodu.jacv u(':zucie dU!lW u An. 
glikóW. Francuzów itd. - zrodził w 

Chęć widzenia i poznania niema
nych kriljów stworzyła legjon odkryw
<'ów, którzy po 'Powrocie do ojczyzny 
opowiadać zacz~li o boga.ctwie widzia~ 
nych ziem. Cuda tych b()g-actw zachę
Ciły ówrzeElnych bankierów do finan
sowania. Ę'!{spedycyj faChowych - i 
7.aczął się wyśdg. 

Trwał on długo. Oparty by} o tro
ny i kMy ówcze!'nyćh t'rlocatzy, Hi~ 
storja ~htra. Tla,ogół znaha. 

Ludy tub~lcze zaczęły się bronić. 
mimo że ci przybysze zamorscy szli w 
dalekie kraie z wznIosłem hasłem nia
sienia ośw'iaty i pomc>cy !el{ar~kiei. 
Broniły się. pow"'rIowane in!'tynlttem 
dzikIego C'zlowieka puszczy. który 
wcale nie urżuwał potrzeby głaskl1~ 
nia 11:0 po kędzierzawej e:łowie. 

TUbylcy dysponowali bronią od~ 
wierznę. - łukiem i oszczepem. zdo
bywcy ni!'śli oświatę i cywili7.arJę· .. 
ołowlanę, kuJą. - ogniem i mierzem. 
pod:\runkaml. pn~ekut)stwem i niewol
nictwem. nie7.ni1nem VI' dziejach daw· 
nych cywi1i7.acyj. 

Był to wetęp - a potem zakwitły 
kolon.1e! Z lona dzieWiczej zir111i wy
rywano "'łoto. djamenty. miedź i inne 
boa-adwa. ROZl'Mtply się tJotrzehv 1'0-
T)alń. a nrzy tltt'lldn{onvm i (il'O"'i", 
tran~porrie z lDmorFkirh k"ej6w 73.
C7.ęto 7.RI(lrrlać farmy. 1)lrl1trr"e. !-()

dowIe hy(lla Znc7.ęll zjezMać wi('lry 
myśliwi na f.1:'l'uha rwierr,ynp. na zloto, 
djamenty, 111\ Ipkkie. a szybkIe wzbo
gacenie się. 

OR'iWlllł śwlet hldr,i ('vwili~ow'l
nyrh' Polowanh nA ,,1"n 1p . na l\','Y' 
rzv TYll1t7vnńW !Ot",v !'';e ch1p'l-'I} . F~r7.V
tpm (i7;elno~rq A nvln~7c7a n~,,, \·:::t 

nfe nfl mllt7yn"l hvło .... p~w~·'l" ' lrt'" () 
naibpl'chiei nOTl1atne. l>o w' i~~o 7j,,_ 
miarh nowFt::lly TYlorarre "~"p'niC' . ~ 
ci, l{tórzv w tyrh ho;arh 1'0+'1 r .. n1i , 

wyna~r!Hl?ani hyli ko"c~sj:llni setek 
tfsitc.Y hf\J,łQrÓW nawet ... . " 

KAZIMIERZ NOW AI\ 



rek. I myśl D m'łodzieży narzuca sl~ I Woł8;m: - Panie ogrcd~ikut N~ . Ułodv Japon'czvk całemu narodowi rok r.ocznie trzy razy: za pas 1 do lasu! Tam fOlnal potrze n'l 15 listopada 3 marca. w dniu święta. buje pom<Jcyl Ja z młynarzem damy 

d 
dziewczę.t i ;, maja, w święto chłopców. sobie tuta~ radę! . arzo-

PO staw wleelkos'CI· swego narD u W Europie od niedawna. wprowa- Ogrodnik zmka. Podaję mły? ,.1 dzono dzie(l matki" i "kroplę mleka". wi rewolwer i mówię: - RepetUj I;1an! 
'IIl . . " . W . Jap'~nji piecza. nad młodem poko- Zaczem, staną~szy nad brzegIem, 

Według prze,są.dów japońskich liczby 
'niepal!'zyste p,rzynQszą szczęście Doty
czy to z.wla:;zcza tró.ki, piątki i siódem
ki. Istllie-je w Japonji wiele miejsco
wości, mo'stów, rzek i wy'sp, których 
nazwy utworzone są z liczb niepar1.Y
stych. \Viele też jest imion, zwłaszcza 
żeńskicil, 1\.tGre powstały z fonetycz.nego 
połączenia liczb np. Nana-sici-koosan 
(panna Siedemsiedem). W Japonji c7Jci 
się siedmiu bożków szczęś·cia i siedem 
ró\vnież jest .,cudów natury". Przy 
ce,remo nj i zaś ślubnej otlubieńcy wy
pija:ą. na szczę::icic obowiązkowo trzy 
czarki \vina ,,<:;ak~" \V trzecim dniu 
trzeciego miesiąca Ul'ządza się święto 
c.zie,wczę,t, a 5 maja śi','ięt-o chł{)prów. 
SzczQ~cie przynooić ma nawet trzyna
stkazabo,bonnie unikana w Europie. 
Z wiarą w s z,c'zęśli\\e niepal'zyste liczby 
złę.rzone je-st rÓ',i'nież święto w dniu 15 
listopada t. zw. Sici-g'o-.san (dosłownie: 
7, 5, 3). Je,st to dzi~11 dla dzieci, które 
skoń'clyły si edem, p ięć i t.rzy la ta. 

d!liu tym dowladuJ~ Sl~ tez. z ust r~dl,- leniem jest niezmiennie od wieków 0- krzyczę do ~agusa. 
cow malcy o znaczenIU 1ch ŚWIęta. bowią.zkiem każde"'o obywatela. Dba- - WyłazIsz? 
Mówi się już do nich, jak do mlodych I łość o ' każde dziecko zosobna. łączy sIę - Całuj psa w ~os! 
obywateli, od których przecież zależeć w j~dną. wielką. tros-kę wszystkich ro- - ,I- ::!~c~aj cię Jasna choleral Sta.: 
będzie w przyszlości 10's o~czyzny. Drep-, dziców D zdrową. moralnie i fizycznie n.owczo dosyc mam tego! TrzQsąceml 
czą;ce rzeS3e ~zi~tw~ w święto ,!Sit:.I. c;łość narodu. Dzięki tej właśnie tro- si(} z ",scieklości . rę.kom~ zr~u~a~ 
go-sa!!': . do sWIątyn.. przypomm.aJą sce Japonja jest dzisiaj potęgą. czapkę~ marynarkę l buty I ws a uJę 
rÓ:Wlllez wnym rodZIcom o obowląz:· _ ClO '."ooy. . 
kach wzg:ędem dorosłych synów i có- . , MIECZYCŁAW BABIN SKI. Nagus, widząc to, ujął sz?ur ?Q 

Słynny mistrz bokserski, Jack Dempsey. przeszedł do tnnego zawodu: bUdUJe sobie 
mianowicie elegancką restaurację nil Ma jison Square. Garden w Nowym Jorku. 

Widzimy go tu nad mod~;em przyszłej gospody. 
_~"""'!'~ ______ ~~~!!!!!!!!!!!!!!!!!~~!!!!!!!!~~ ... "'~ •.• _ ...... ·N~ .................... '" ..... ~~~ 

Święto to sięga niepamiętnych cz,a
sów. Od wieków bowiem w każdej ro
dzinie urz~,dzano uroczystość "S~tn-no
naj" (iłaj-święto) dla dzie'ci obojga płci, 
liczę,eych trzy l,ata. Dzie'ciom, będącym 
w tym wieku, w czasie Ul'oczystości ro
dzinnej za \\ iązywano po raz pierwszy 
warkocz. Dzisiaj zwycz·aj ten już zarzu
cono a zarówno chIopcy, jak i dziewczę
ta noszą krótko strzyżone wło'sy. Dru
gą rodzinną uroczystością było "Go-n<J
iłaj", czyli święto piętego roku, prze
znaczone wyłącznie dla Chłopców. Po 
sk'ończeniu piątego roku życia, chło
piec, ubrany po raz pierwszy w strój 
sam UJrSja, udawał się z rodllicami na 
'dwór sioguna (księcia Udzielnego), któ
remu przyrze,k,al służyć duszą i ciałem 
do śmierci. Po tej ceremonji "lennej" 
wstępował do świą.tyni, gdzie prosił Obrazek wiejski 
ho,gów o opiekę. "Vraz z przewrotem Na czatach stanowym w Japonji skończyła się, 
jak wiadomo, era dajmjów, siogunów 
i s&murajów. "Sici-no-iłaj" wreszeie, _ Panłe dziedzicul Milczenie, które jest znakiem po-
&. więc święto siódmego roku obcho- _ Czego? twierdzenia. MedyLuj~ p-rzez chwilę, 
dziły tylko dziewczęta. Byłu ono ozna- _ 'V lesie znowU dwa chOjaki wy- co zrobić z takim pomocnikiem, gdy 
ką przejścia z wielm dziecięcego do cięli! nagle szelest w gęstwinie nadrzecznej 
dziewczęcego. Dziewczynka opasywala _ Kiedy? odwraca m<Jją uwagę. 
w tym dniu po raz pierwszy luźne do- _ Wczoraj w nocyl Fornal szepce: - To ogrodnik z 
tychczas kimono. szerOoką szerfą.. t. zw. _ Trzeba pójść na czaty! młynarzem pilnują rybó\\', bo pastuch 
"obi" i zawią·zywa.ła z tyłu dużą kok ar- - Ja też tak myślałem! Kto pój.. po~,vicdział, że prqńdą. dz;"iaj z wiel-
d~. dzie ze mną'? gachną sieciom! 

\V dzisie~szych czasach te trzy prze- - T'\o\"ój brauning! - Tak?1 An<J, dobrze! Zostań tu, 
lomowe w życiu każdego Japończyka - To ja. wiem, ale ... we dwóch to i jak posłyszysz stuk siekiery, to strze-
uroc7.ystości polączono w jedno święto zawsze raźniej! laj! Ja pójdę na chwilę do nichl 
pod wspólną. nazwą. "Sici·go-san". Nie- - Nie bój sit:1 Spotkam:,.' się w 1e- Deszcz przestał pade.ć. Posuwam 
stefy jest ono już spaczone czasem I sie o dziesią.tej! się brzegiem rzeki i dochodzę do par-
obcemi wplywn.mi. W dniu 15 listopa- - Słucham pana dzif'dzica! ku. Nad wodą dwa skulone cienie 
da rodzice ubierajQ. odświętnie dzieci, - - - - - - - - - - - - - tk'wia przy krzakach. Zatrzymuję się. 
liczą<:e 7, 5 i 3 lata i udajl}. się z niemi N<Jc. Zachmurzone niebo. Mży lek- - p~,t! 

sieci w zęby i popłynął w kIerunKu 
sasiedniego brzegu. 

: Bach! Bach! Bach! Woda pluszcze 
pod uderzenIami rąk: Po paru scku~. 
tlach unoszę gIowę l przyglądam S1ę· 
Jestem już niedaleko od zbiega. Po
dwajam wysiłki. Jeszcze dwa metry, 
jeszcze metr dzieli nas od siebie. -
'''reszcie Chwytam za płową. czuprynę· 

Chłop wrzasnął: - Rany Boga! Za
bijają! 

- Nie bój się! Nic ci nie będzie! 
Napijesz się trochę wody, to zmądrze-
jesz! . i Walka klótka i gwałtowna. Chłop 

I 
broni się jak może., Paztu·ami. zębami, 
wrzaskiem. 

Wtem pada kilka strzałów. To mły-
narz, uporawszy się z rewolwerem, 
.. :ali na postrach. Dl·Ugi nagus, stoją
cy w gęstwinie, rzuca sznur od sieci 
i znika. 

Tymcza~em przeciwnik mój, schwy
tany za gardło, stracił oddech, Rorzy
stając z chwiloweg<J bezwładu, ciągnę 
go razem z siecią do brze.gu, Po chwili 
młynarz, pomaga na m wszystkim zna
leźć się na ziemi. 

Chłop leży z przymkniętemi oczy
ma. Zwijam starannie sieć i podaję 
młynana-wi. - Proszę zanieść ją do 
d\-voru i dać na przech<Jwanie d<J kuch
nI. Pozatem spuścić z łańcucha Azę i 
przyprowadzić do mniel 

Młynarz znika w ciemnościach. 
Wciągam na siebie marynarkę, gdyż 
po kąpieli robi mi się zimno. 

Chłop leży i dy'szy ciężko. 
- Wo~ciecl1U! - mówię do n:e.go. 
Prawe oko otwiera. się z lekka. -

Ja nie Wojciechl 
- Nie? To wszystko jedno! W ~at

dym razie gospodarz dziesięciomorgo
wy! Znam wasI 

Chłop siada nowoli i opiera. się na. 
łokciu. - Pan dziedzic poda. mnie do. 
sądu? .. 

- Nie wiernI Zobaczę! 
- Panie dziedzicu! To wstyd dla. 

całej wsi! Ja już więcej nie będę! 
- C<J ma piernik do wiatraka, a. wy 

do wsi? Tam są uczciwi ludzie. a wy 
- złodzie.j! 

- Już więce-j nie będę! Panie dzie-
dzicu! Mam dzieci. które chodzą do 
szkół! 

do świą.tyni. Tam dziękuj/). za. dotych- ki deszczyk. Nad rzeką i stawami - Pst! 
Czasową. opiekę nad dziećmi i proszą skrzeczą żaby i pojękUją. dzikie kacz- - Pan dziedzic'! 

Kroki i brzęk łańcucha. TO' mły
narz wraca z psem podwórzowym. -
Piękna olbrzymia. suka rasy dober~ 

- słyszę przejmujący man. Łasi się do mnie i szczerzy po-
o powodzenie w ich dalszem życiu. ki. W gęstwinie leśnej zaśpiewał ci- - Ja! 
Świątynie w całym kraju przepełnione chutko słowik i umilkł. Las ma wy-' - Łowią! 
-są wtedy szczebiocącą dziatwę.. ubraną gląd taJemniczy. Czasem trzaśnie su- szept. 
przeważnie w pstre kimona. Nie brak cha gałą.zka pod czyjltoś stopą lub 'wiatr - Gdzie? 
jednak małych Japończyków w wvj- wElslchnia i zamrze w poszumie liści. - Ol 
skowych mundurkach i w europej- Zachowuję się możliwie jaknajci- Plusk wody zdradza miejsce, gdzie 
skich strojach. Przed świątynia po mo- szej. W lewej ręce latarka, w prawej sieć zarzucona. Rzeka. wąska, wnaj
dłaeh rodzice kupują u kramarzy to· rewolwer. Krążę już przc'szło pól g-o- wyżej d3iesięć mef..rów. Na przechyle: 
rebki ze słodyczami t. zw. "aroe" z dziny, pilnie nadsłuchują.c uprag,nio- głym brzegu stoi nagus w o]szyme I 
pszenicznej mąki, które mają być sym- nego stuku siekiery. . . ciągnie za sznu\. :prugl, zanurzony po 
bolem opieki rodziców nad dziećmi. Wtem odczuwam bardZiej nerwami I pachy, prowadZI sIeć~ 
Dopóki bowiem Djciec żyje, dziecko I aniżeli wzrokiem,. że ktoś stOi prz.e- - Trzeba. zabrać t.m. sieć! - szep-

" może być pewne, że zaws:o:e otrzyma demnę.. oparłszy SIę o ~~zewo. Po kll- i te młynarz - taka siec warta.. ze sto 
od nle>go choćby kawa.łek pszeniczn~. ku. mIDut~ch obs:;!"wac~I dochodzę dO'! ZI?tychl Jak straeę" nie przYJd~ tu 
go placka. Malcy w dl'odze powrotnej wnIOsku, ze ~o mÓJ fornal sŁoi .na cza-I w.Ięcejl . . 
częstuj~ temi łakociami nawzajem tach, oczcku}l~c mego l?rzybycla. Ch~vila .wahania i namrslu .. Wazę 
swych rówieśników. Ma to być dla nich PostanawIam urządZIĆ ~awał. eho- w SObI~ r?'zne p,r0jekty, zmIerZające do 
nauką, że i później w życiu, w razie wam broń i latarkę do kIeszeni) po- I zagarmęCIa w Jassyr nocnych g.o~ci,. i 
po,trzeby winni śpieszyć z pomocą bicd- CZ?!» naglym rzutem własnago .cia~a ' p<J~uwam się nap~zód, ażeby lepIeJ Wl
nym i bezdomnym, W dOInu, po po- ~blJam z nóg fornal.a. ~ada na Ziemię dZ1CĆ. Wtem, o mebal Zawad.z:a·m no
wrocie ze świą.tyni, rodzice i krewni Jęknę:,vszy z przerazema. Lek~o naci- gę, o karpę i padam jak długi. Trzy
zMiadają. do biesiady li, okoIicznościo- skam mu ~ardlo i kolanaml du/!.zę n:any w ~ęku rewolwer wy,pal~ z ",:,Iel-
wym wtedy tematem je!!t przYflzłDŚĆ klatkę plers~ową. . klm h~'ktem. Rybol?w~ kam1enieJą z 
dzieci ich wychowanie zalety i Ekłon- - Poddajesz: SIę? przerazenia. Ogr<Jdmk J młrna.ł'z P~-
ności.' ' - Jezus! Marja! nosz~ mnie szybko w obaWIe, zem Sl~ 

- Poddaje,sz się1' postrzelił. Na. szczęście kula poszła -
Święto "Sici-go-sa:n", jak ~uż wyżej _ POddaję! jak m6wią. - panu Bogu w oknol 

zaznaczyłem, zfl;tl'aClło. swóJ daw.ny _ Nie powiesz dziedzicowi, Le ~o ja. Rozgoryczony niepowodzeniem, 
c~arakt~l'. ~hl~plec w P!ą.t~m roku zy- kradnę drzew<J? krzyczę w stronę rzeki: - Ej, wyl 
cia udaje SIę me Pll: dwor sl~guna, Ie~z _ Nie powiem! Marsz na brzeg, bo będę strzelali 
do szk~ły, do ręki .wkładaJą. mu me _ Toś głupi i dureń! - m6wię na- Milczenie. 
?W~ mle~z~ samuraJów! lecz pędzel, turalnym głosem, puszczając go wolnO'. - Liczę do trzech: - Raz, dwa. i 
1 pióro, meJedna ZRŚ dZiewczynka mu~ Fornal leży przez chwilę nierucho- • trzy! 
si Już. w tym wi~ku myśleć ? bli~kieJ mO'. zacz cm szepce skonfundowany: ; Naciskam cyngiel _ pstykt Drugi 
zmlallle sw~go pięknego strOJu: ~Ielo~ _ Olaboga! TO' pa.n rl.,.ind7ir~ A;I\, raz - pstyk! Psia.krewl Jak pech to 
ba,rwnego kw!ona. na europeJsk! ko- myślałem... pech! Rewolwer zacię.l się. 
stJum, robotmcy w fabryce lub bIUra.- - Coś myślał? W tej chwili grom wystrzału prze-
listki. - Że to złe! rywa martwą ciszę lasu. Domysł krót-

Nie zmieniła się jednak dusza Ja- - Co za złe? ki: fornal pozostawiony w lesie, alar-
pończyków. Pozostały 1:e same prz.,- - NiDY, .. duch! Ip.ujei Na sekunu'l tracę koutenans. 
wodnie pobudki i przesłanki, związane - Jeszcze raz el pow t anam, żeś Sytuacj3; djablo skomplik.owana: Co 
I pod:stawą. życia rodzinnego. Z myślą głupi i dureń! Każdy mógł cię łatwo robić? A jeszcze ten rewolwer fatnl
e przyszłości swego pokolenia prowa- podejść, rozbroić i powie.sić na suchej ny! Patyk! Pstyk! 
dził ongiś samuraj swych synów na gałęzi! Czemuś nie strzelał? Ogarnia mnie wścIekłość. W gę-
dwór ksiQcia; przejęty t~ samQ. myślą. - A bo._ stwinie na.drzecznej słychać urę.gliwy 
zawozi teraz bogaty przemysłowiec w - Co? I śmiech. Nagus w wodzie rusza spokoj-
dniu 15 listopada w święto Sici-go-san - LiwO'rwer ma.m w tieszenft 1:ie naprzód z siecią. Ogr<Jdnik l mły 
swego synka w samochodzie do śwlf- - Tak?! W tylnej- kieszeni portek! narz: nieuzbrojeni milc1.Q. ponuro i pa-
tyni Mejdzi, czy Haciman w TokJo. W Z p&Wllośclł nie zarepetowan" trzt Da mDie. 

tężne kły w stronę chłopa.. Młynarz 
trzyma łańcuch oburącz. 

- Słuchaj! - powiada.m - tyś mi 
rzekł, jak byłeś w wodzie, I rewolwer 
mi ,się zaciął, abym całowa.ł psa. w nc>s! 
Prllwda? 

Mil czc.nie. 
- Pytam się, prawda? 
Chłop wzdycha. ciężko i kiwa głO'Wł 

potakuj~co. 
- A teraz wiesz, co ja zrO'ł.ię'l 
Chłop rozkłada ręce. 
- Daję ci do wyboru: s~d i więzie

nie, albo ty pocałujesz psa. w nos, i pój
dziesz s<Jbie precz! 

- Olaboga! 
- Nla olaboga, al~ tak będzie, jak 

powIedziałem l Rozumiesz?! 
- Przeciek mnie pogryzie! 
~ Nie bój gięl Ja j/ł przytrzymam! 
To m6wil)c ściskam Azę kolanami 

i oburą.cz Chwytam za pysk. - Ca:łuj! 
Chłop cmoknął. Suka zatrzęsła si~ 

ze wstrętu. i pazurami jęła drapać 
ziemię· 

- Jeszczel - zakomenderowałem 
- dO' trzech razy sztuka! 

Po sk<Jńczonej operacji zwolniłem 
psi pysk, zaczem silnie schwytałem za 
obrożę. Aza kichnęła raz i drugi, i pło
nąc z gniewu ślepia utkwiła w swoim 
przymusowym oblubieńcu. 

- A teraz marsz do domul I żebyś 
więcej ryb nie łowił w moje.j wodzie, 
1::0 będzie źle z tobą! Pamiętaj! 

Chłop znika. My szybkim krokiem 
uda.jemy się w stronę lasu. Aza węszy 
niespokojnie. W połowie drogi spoty
kamy ogrodnik~ 7. fornalem. 

- C<J tam nowego? . 
- Było dwóch, ale uciekn1' Zosta.-

wili siekierę! 
- To dobrze! My mamy sieć! A 

tych dwóch przypilnujemy in.n)"Ill ra.
zem! 

A. JUNOSZA-OLSZAKOWSKi. 



runclu. polrzebuleobcel siły rob czei 
Zastąpienie cudzoziemców przez rodowitych Francuzów nie zawsze da sfe przeprowadzit 

i nIe jest powiedziane, że bezrobocie zostałoby usuniete z Francji gdyby wydalono 
wszysłkf(h (udzoziemski(h robotników 

, Jednem z pierwszych poel~gnłQć 
rządu Flandina, krótko po je.go Hkon· 
stytuowaniu się, było utworzenie mię· 
dzyminlsterjalnej komisji dl,a reformy 
zagadnienia robotników zagranlc~· 
nych, zatrudnionych we Francji. Nowy 
premjer dal przez to 'wyra~ szc~ególneJ 
wagi, jakę. przykłada do uregulowa· 
nia jątrzę.cej tej oddawna kwestH, z 
jednej strony rozdymanej przez dema
gogję pewnych czynników wewnętrz
nych, z drugiej nie~ocenianej może 

i przez to my~nie interp~'etowanej za
granicę., zwłaszcza w tych krajach, 
których obywatele, pracuj/łcy oJ. wielu 
lat we Francji, dotknięci zostali klęską. 
bezrobocia i częściowo zmuszeni do re· 
emigracji. 

Jak podawaliśmy już w depeszy, w 
ubiegłym tygodniu powzięła francuska 
rada ministrów szereg uchwał, które 
ustalają konkretny program stopnio
wego rozwię.zania zagadnienia. CokoJ
wiekby można temu programowi za
rzucić ł jakikolwiek będzie jego rezul
tat, stanowi on w każdym razie jasne 

pierwszeństwo Frlln<,uzom, JednakO\ ... ·ot 
din wielu ZIlwodów. ZWiO!'lZCZD d.n zawo· 
dów wyspecjalizowanych. nie znajdujq oni 
robolnilww fi·uncu~k\(,h. Z dru/llel strony 
istnieją PI'nce których nasi bez l'Ol'hlt n i nle 
cheą przYiqć Czy mo~.nnbv zmusić UI'7.l:d · 
par)'skle/lo do proC'y w gospodarstwie roI· 
pem? Przypuściwszy nnwet. te wszyscy 
cqdzoziemC'y by:iby wypęrlzenl II) INlnnk 
bezroborle przez to nie by loby Ui'un:ęle. 
przeciwnie. !'omimo kryzp'u odC'zuwaln· 
by się brak [llJy roboc:-ze,i. Dezł'oborie. o· 
slabIone mO~1t w l'Iewnych gal~ziach, za
ostrzyłOby się w innych:' 

stosunku do obcych robotników nie 
daie rezultatów i jest z gruntu falszy
Wi" - twierd7.i deputowany Dorlot, 
burm Istrz m. St. Den is pod Paryżem, 

W wywodnch .. Temps'a", organu 
zbliżonego do Quai d Ol'Say. ClUĆ jed
no: troskę o zagraniczne stosunki 
Franc~l, które mogił ucierpieć przez 
zbyt o$tre staWIanIe sprawy cudzo
ziemskich rob9tników, We wspomnle· 
nlu wszystkIch jest Jeszcze przykry 

Głos ten stanowi cenny przyczynek incydent z górniltami polskimi w Le 
do prowadzonej we Francji dyskusji Forest, który w przededniu decyzji 
n,ad losem robotników zagranicznych. rZlłdu polSkiego w sprawie t. zw ... Lo
Kto wie. czy argumentac:a. jego. trafia- carna wschodniego" oraz w do~ie przy
jl!ca do przekonania ludzi, pragnę.cych gotowań do tegorocznego Zgrom adze
zbadać zagadnienie to na gl .:ncie ŚC)- I nia Ligi Narodów nie przyczynił się do 
$le rzeczowym, WOlnym od emocjonu~ ocieplenia atmosfery wzaJemnyc~ sto
jących podrażnień. nIe wpłynC;}~a l{oją.. sunltów polsl<o-francuskicll. 
co na tok ostatniej dyskusji w izbie. A wzgląd na przy~azne stosunki z 
"Polityka rcnstrzygania sprawy bezro- zagranicą. winien być dla Francji nie 
hocia drogQ. c:lrakońskicb zarzę.dzań w obo~ętny. lważywszy, że siła robocza 1. 

zajęcie stauowiska, pozwalajQ-ce wyjść Niezależnie od tego, co się dzieje ~kowego. zmotoryzowaru'ch odd~ia 
z Illezdrowej atmosfery zadrażnień. bęzpośrednio na terenie Qlożiiwego łów armji. tanltów, traktorów etc. 

Bez nafty i benzyny niema wojny 
Wpisanie sprawy robotników za· konfliktu japońs~w rosyjskiego na. Da- To samo niemal po ~o~ja czyni Ją· 

gran!cznych do re;estru ~agadnięń.) lekim W!;chodzie, zwraca w tej ch\\'ili ponja. Japonja nie posiada na. swo~em 
pierwszorzędnej wadze dla pallstwa uwagę pewne dużo mówiące zj3wiko: teryLorjum nafty, a potrzebuje jei nle-

pojedynek o naftę i bemyu~ między tyiko dla lotniCtwa armji, lecz i dla 
wywolało jednocześnie żywe zaintere- Z. S. R. R. a Japon'ą Ogólne 7.aillt~re- swej o'lbrzym'ej floty Nafia znajdu,ę 
sowanie się opinji tą sprawą. Przy tern I sowanie wzbudził w ko!ach gospadar się jednal{ w obli!ośei na ziemiach 
objaw.ił? si~ ono w .formie znacznie l czyC~. angie,lskich fal. t, I~. zm~n'~~\'nn:;) nowego ,.niezale~nego' · państwa M:w 
bardZiej umlarkawaneJ, niż dawnieisze n.a wlelkę. --kulę w AnglJ1 pr~ec\s.aw~. d ;~u!{l'o. Cóż wi~c robi Japonja? Za jej 
od los ł d" ctelslwo (ksportowe "Russlan Ot! poradą rz:: d M:mciiukuo og-;ai'za 

.g y,. p~ ne po· llIccellla. a pozb~- Pro-duClS Ltd." importuje coraz mniej- wprowadz2nie monopolu naństwowego 
WlOne JakIegoś realnGgo planu ' wyJ- sze ilości benzyny z Ro·sjl, a nuto- na n:lflę. \V ten spo~ób całkowita kOIJ ' 
ścia. Wiele -ciekawych momentów miast czyni duże zakupy benzyny a· tra·la nad pmdu!rc.ę. i eksportem f'i:.tfiY 
wniosła też świeża. dyskusja w izbie mel'ykańskiej . g<lrezej w gatunku mandfursltiej spoczywa w rękarh 
deputowanych nad budżetem minister- \i,t6rą gprowad~a do Anglji. ze ek::pur.- Japonji.. Zapi'otestowaly JUŻ prżeciw 
$twa pracy tera be!1zyny: 1 smarów prz e kształca temu w imię " zasady .,otwadycli 

: się Ros~a w Importera. obCYCh produ,k- drzwi" Stany Zjedno,czone. Anglj~, 
DyskusJa w Izbie była znamienna tów naftowych, " Holandja Odrowiedź Japonji brzmia. 

dlatego, że wykazała odraz u, iż wśród Wiadomo, że prodUkcja bem:yny w ła tak Wj k ;·ętnie, jak to Jej umoili. 
samego społeczeństwa francuskiego Z S R R. jest tak wielka w ostatnich wiała sytuac:a polityczna Man<ł':ukuo. 
istnieje rozmaitość zapatrywań na latach. że nie moze ona być poch'onię- k~óre nIe jeEt u :mane .,de jure" prze~ 
k tj b t łkó b h ta przez rynek wewnę~r7.ny. ROEj'l do · żadne z powyMzych pań!1tw protestu· 

wes ę ro 0.11 w o. c~c , -:- zapa- łożyła wiele starań, aby jcko : c:owo jr.cych. Japonja odsy!ała protestują. 
trywań, CZęŚCIOWO skrajOle sobie Prze- i ilościowo podnieść produkcję bemy- cych do rzędu Mand:i.ukuo. który 'jest 
Cliwnych. ny i olejów. zbudowa'a wiell{1 I ko- 'edyn:;! lwmpe'entw;!. władzę. i instancję. 

Zdawałoby się. że wśród lewicy szl?wny aparat ot'ga~lzacji eksporto- w tym wypadku. Z. S, R. R. nie prota· 
istnieć winien największy odsetek w,..e;, aby zdobyć rynki obce dla tych stował. lecz laEtosowal wyżej op:saną 

. 'k' . i b . - pLodukt6w. Je~li teraz Z. S . R. R. za- t:-k ' ykę gromadzenia olbrzymich re-
prZeCI'~":Ol ?W obcej s ły 1'0 oczeJ Jako niedbuje eksport benzyny, jeśli wlasną zerw benzyny w ·kraJu. 
staf!owlą.ceJ dla robotników francu- benzynę zastępuje dla ek ~ portu prze? Jak nosji. tak i Japonjl cho~lzf o 
sktch dotkliwą. konkurencję w pracy. gorsze gatunki ben'!:yny ameryk~{I- zabezpieczenie s<lb:e zapasów I pokry. 
Tymczasem okazuje sIę, że skra~~e s~iej. J.est rzeczą, jasn~. że musi }o czy- cle zllpotrz€:'bowania w c7.a~le ' poko'u 
odłamy izby wraz z komunistami by- mć z JaldeM w2f;'lędow, zro!'adn czych . cle również i na wypadek wojny. Po· 

. .., . ; Nfe pozosta:e WIęC Ole innego, jak łityk~ naftowa obu mocarstw możp 
n~J~nIeJ me zwal.czaJą. o~CYC? robot. przYPus7.c--:enle. że najmiar w""'ro,lu- być koment<lwana ty'kQ j~ko zMel
mkow. Przyczynił Jest to, ze wsrM ele- k'}wanej benzYnY i olei 7.o~t~je w Ro· pieczenie wobec ryzyka. wo'ny. 
mentów obCYCh łatwiej szerzy sJIJ ra- sji. jako rezerwa na wypfl,~ek wo.'n~··l .; E, R. 
dykalizm społeczny, a pozatem powo- jako zapas dla potrzeb lotnictwa wOJ-
Iuje się komunizm na swe zasady in- -----------------
ternacJonalne, które w danym wypad- ełk k '? 
!:w~inny również chronić cudzo ziem- zy WO DO nam ryty owac. 

Wśród partyj umiarkowanych: któ- Sllłs~ne uwagi publicysty ~ 
re liczą, mniej członków z pośród klasy W uwagach polemicznych .. Kur;era 
'robotniczej, dyskusja nad o·b~ą. siłą. 1'0- Warszawskiego" znajdujemy następu
boclą. jest mniej namiętna. Zato odła- ję.cą słuszną. uwagę p. B. K: 
my prawicowe. w myśl głoszonych do- .,W jednym z prowincjonalnych 

dzienników "sanncyjnych" zn"leźli:;my 
ktryn nacjonalistycznych, ostro wy- nowy atak na Francję za rzekomo 
stępują. przeciw obcym, powolu~~c się okropny upadek w niej moralnośri pu
na wzrastającą cyfrę własnych oby- bUcznej oraz nowe biadanie nad l'ze
wateli bezro.botnych. TwierUzQ-. że nie-, kamem. opadan!~lł1 .• między~aro.lłowej 
dopuszczalne jest aby wobec cyfry sy.tua~JI Franc!). Na~omla.., t nle pJ-
~' wIedzlano tam ani słowka o tern. że 

3<)6.000 ludzi bel pracy obecnie we reakcja francuskiej opinji publIcznej 
FranCJi tOler?wano liczbę okolo 800.000 I' przeci.wko Stawls~ja.dom jest ~arri~o 
cudzoziemskIch robotników. energiczna, tudziez ze w Europie bel 

Na tle tych przeciwieilstw w zapa- Qglę.d~Qia się na F\ancję nie ~o~e, się 
. udać zadne, ale to zadne powazmejs1.e 

trywamach wewnątrz samego społe- przedsięwzięcie międzynarodowe o na-
czeństwa francuskiego ullerzajQ.cym turze politycznej lub finansowej. 
był w ostatnich d:qiach artykuł w Ale nIe o to chodzi. Prostowanie 
dzienniku umiarkowanym. jakim jest ignoranckich wywodów dtłennikar-

"Kurjera Wars~aw8kiego" 
watnych i publicznych 't 

A jeśli odpowiedzi na te pytania 
wywolaję. wą.tpliwoŚć, to dcdatkowo 
zapytamy: czy nasza prasa, ' na h'z,!sa
ją.c się nad moralnością Innych kra
jów, nie wywoluje przypadkiem wilka 
z lasu? 

Postokroć: niestety! Jak to prawie 
czterdzieści lat temu powied7.iał IOe
mens Junosza. u n~s może bYłaby Pa. 
nama, ale niema kanału. Sądy sę za
walone procesami o nadUŻYCia z gro
szem publicznym, o łapówki. o sprze
niewIerzenia. Raz po raz opinja iest 
wstrząśnięta nawemi rewelacjo.mi. A tu 
organ "sanacyjny" występuje z mara
lami wobec obcych, kiedy tyle. tyłę jest 
materjału do moralizatorstwa krajo-
wego, miejscowego, bieżę.cego!·' . 

Temps" organie blisko sto'ą.cym ster skJc~ nie należy do nas. 
,. " ' .J • Nasuwa, się nam natomiast Inne ULCOWE OPLATY RADJOWE DLA LUD-
oflc_alnych, a zwłaszcza mUllsterstwa spostrzeżenie. Mianowicie: czy jest NOSal ROBOTNICZEJ w MIASTACH 
spraw zagranicznych. prze?orne ze strony po!sk;ej wymawia-

"Byloby w większości wypadków nle- nl~ Inny!? .narodom, że ich życie pu
możliwością _ pisze .. Temp~·' _ zastąpiĆ bltczne nie Jest. dość mo.raln.e? Czy m~ 
lIagran;l'znych robotników przez bezrobot, m~my ws~ystls:H~ kW!llHlkacJe <lo t~kleJ 
llvcb FraJiI:lJzów. Pra.codawcy w ~"!":Il'f7.1f) ml!dl m"ff1łfzat.orskIej'l Czy mozemy 
nle pJ'agn",i1hy nicze·go lnDEl~o, Ja..k d!l.t ~jużJć światu za przyklad cnót pry. 

MinisterstW'() poczt i telegrafÓW, po 
\~Ipl'owadzcnju u!gnwyrh opłat radJQwyc.Q 
dla malorolnych. wratąpHo obecnie tlo 
Polskiego Radja z wniofklem opraoowąnią 
taryfy ulgowej ia.J>.t •. dla. lu4!lOŚct ~t;n~
czaj w miasta.cq 

zagranicy. "ł6r8 od chwili 7.akońc7.enfa 
wO~IIY śwlat~)\\'e.i pracowala Ilad olibu
Jowę Francji I przyczyniła się \\ alnie 
do rychłego odrodzenia przemysłu 
francuskiego PO wojnie. rekrutowała 
się przedew8zy~tkiem l krajów zaprzy .. 
jaźnionych - jak Polska i Belgjo.. 
względnie jak Włochy, z któreOłI dą.t;)' 
Prapcja do trwałego r.bliżenla. 

Go się nas tyczy, to szczerze iyc1.Y· 
Ilbyśmy, aby w sprawie dalszego losu 
robotników polskich we Francji wy. 
zbyto się u naszej sojusznic7ki trakto. 
wania. sprawy tej prlez niektóre koła 
franCUSkie z wybujałą. jednostronno
ścią., służą.cą wyłącznie interesom paro, 
tjl. a nie narodu jako całości. Jak 
słusznie powiedział .. Te m ps", zastą... 
pleni~ cudzoziemców przez rodowitych 
FrancuLów . nieza\\ sze da się realnie 
przeprowadzić . Zdezorganizowałoby to 
warsztaty, a nie usunęłoby bezrobocia. 
"Jest to walka z symptomami, a. nle 
z samem 7.łem." 

Tak samo i l naszej strony powtn
no z~chować się w zagartnleniu tem 
da!el:<o posunięty spokój, biorQc pod u. 
wagę Istotnie ciężkę. sytuację bez robo .. 
ąla we Prancji f rozumlejłc pra~nienle 
Fra.ncuzów, by udzielono pierwszeń~ 

stwa w pracy ~łasnym rortakom. W 
razie koniecznej w pewnycb wypad
kac\!. reemigracji trleba unika~ po. 
wierzchownych uogólniE'ń jako szkod
liwych dla realnego roz,\- ię.zania trud
nej tej kwestjl. 

W Icażdym zaś rn?ie trzeba sfanow .. 
ezo oddzielić dLledzlnę politykI spo.
łecznej od fundamentalnych zasad po
lityki zagranicznej. gdyż nad plerwszł 
ciążą przejściowe bądź co bQ-dź przeJa
wy ogólnoświatowej depresji, gdy na~ 
tomiast druga buduje na ct)'llui.\$.ach 
natury trwalej. 

Wstrzymanle eksmIsyj 
z małyich mIeszkań 

ji 

Z Warszawy donoszę.. że zgodnIe z 
przyrzeczeniem, udzielonem przez wt. 
ceministra Sieczkawskiego delegacji 
stowarzyszenia lokatorów, eksmi!j'e 
z mieszk2ń jedno- f dwupokojowych 
w okresie zimowym. tj. do 31 marca 
1935. ni~ będę. wykonywan~. Tak więc 
nrówno sę.dy grodZkie. jak i wydzia
ły odwoławcze wstrzymują ek~m:!je 
lokatorow. zajmujl;lcych 1 pokój I ku
chnię oraz dwa poko.'e i kuchnię. /l~V 
ek':'TOisja zosŁała orzeczona z powo4u 
n~epłacenla komornego. 

t~auczyc~efnwi nle wolno 
zarabi·ać ubncznie 

Ministerstwo oświaty wydalo zarzę
dzenle w sprawie udzielania zezwo'eń 
na płatne zajęcia kierownikom I dy
rektorom szkół oraz na.uc!ycielom. Z 
uwagi na klęekę bezrobocia 7.ahronio
n~ zo~talo udzielanie zezwoleń na zaJę
cIa uboczne dla nauczycieli samot
nych, którzy nie mają na !lwem utrry
maniu rodzeństwa i tvm nauc 'rcie-
10m kt6rych małżonkowie pracują za
robkówo, W wypacłl{nch. kiedy w ro
d7.inie pracuje tylko męż lub ż<ma nil. 
leży brać pod uwagę wyscko~ć mi,.
sięcznego dochodu wszystkIch źródeł 
dochodowych. Na 7.ajęcia !rożna udzie
lać zezwoleń wówczas. I!'dy zalecie to 
!':tanowić będzie skład owę. częŚć nau
kowej lub naukowo - pedagogicznej 
pracy, Nauczycielom nie wolno r.ezwa
lać na wykonywanie jakiellokoJwiek 
bądź zawodu wolnego. przy'łloszace!!'o 
im ~aterjal~e kor"yści, C)ra~ na pel
nlenl(~ opowl"zków ul'7.ę,Jn·k ')\\, -pIat
nyrh w jPk1chkolwiek inst~" I\!'jach 
prywatnych lub samo"~ęrlo\\'ych. 

Nie wolno również dyrektorom ł 
kierownikom szkół oraz nauc1.y('ielom 
ud7!elać zN.woleń ną. utrzymYWaOlC t. 
2lW. stancyj uczniowskich. . 



Grudzień 
Kolendarz rzym.-kat. 

Pooiedziahk: FI'a ncisz
lia l<sa wjlrego 

Wtorek: Dal'bary 
Kalendarz słuwlalis1l.l 

Poniedz:olelJ,: :Viś 'mil'a 
Wtorek: LUDomiłd 

Słońca: l\'~ch6j 7,41 
zachóJ 15.43 

Dlugość dma ~ {{OOZ O~ m 
KSiQżyca: ; ... schoLl 3,H za ch 3d 13.19 

Faza: 3 dn : przed n owiem. 

Adre~ redak[ji i adminiUfa[ji W Lodli 
telefon redakeil i adm di.tracjl IU-!:J 

Piotrkowska 91 
GodziDJ przy jęt: dl. ibłereHut6. 

()d 10-12 

Dyżury noc n e aptek 
Nocy dzisiejszej dY~UfUJą apteld: H. 

Dance/'owej Zgi~r'l<a 57. - \V. Gl'of\zkow 
ekiego, 11 Li3topadu 15 - S-ców GOI'th!-\ 
ma, Pilsudsldegn 54. - J . ChądzYfll!\kiej, ul. 
Pi{)tl'l{QwRI<a 165. - H. R~mbieliń.kle~o. 
Andrzeja 28. - A. SzymańSkiego Przę· 
dzalniana 75. ' 

Teatry łódzkie 
Teatr MiejSki - .,MlłoSć bez ślów", 
Teatr Popularny - .Pol'wanie Si'lbi. 

nek. 

Alhambra - "Wlaśnie to". 
Adria - Metro - . .!{OCI pazur", 
Bratliia Strzecha - "Sherlock Holmes" 
Capitol - .. Imperatorowa". 
Oasino - .. Pieśr'l zcloby\\ a śwlat"_ 
Corso - "Wyrok tycia". 
Grand Kino - .. Slpie!l nr. 13". 
Mimoza - "Żle kochana" i nA L. a ia-

tonęła " 
Ludowy - "Grzech miłości". 
Luna - "Pete l'"hurskie noce" . 
Palace - .,Od wieczol'a do północy". 
Przedwiośnie - .. Wesolu Zuzanna". 
Sł060e - .,syn Indy j". 
Oświatowy - .. ~llltlki dr. Fu-Man-C~u" 
Stylowy - .,[{"tarzyna Wielka". 
Mewa - "Rewizor", l "Biała odalf ku". 

Komunikatv 
10-, Harcerski Bazar Gwiazdkow" W 

dniach 8 9, 10 i 11 F:rUdnlo br. łódZKie 
Hufce Hal'cersl,ie Ul'zo,dzajo, w lokalu wła
snym przy ul. Gen. l'ier8cl, . e~o 1. 9, t \'':1-
dycyjny Bazur Harcer~kl , na którym bE!
dl!ie mo~nu nahnvAć zabawki. hafty . ozdo· 
by cholnI,owE'. Ol uz 1'ótne proce art y!!! ycz
nie wykonane, nadujące się na podal'Id 
gwiazdkowe. 

Bazar będzie otwarty w dnI śwll\tecz· 
no od godz. 10-21, w dni powszednie od 
godz. H-21. 

Popisy drutyn i koncerty radjowe po
zwola, mile 8p~dzl6 czas kQtdemu zwi~
dzajl\cemu. 

Szcz~1l6ly otwarcia zostaną !>Oda ne w 
naJblitszvch numerach naszellO pisma. 

WeJś('le na Bazar dla doroSłych 30 gr, 
dla młodziety 15 gr. 

Z POlskiego TOW. KrafoznawozeUą. -
Osoby. które zarll~ll!y sIę na kurs tttńcó\V 
narodowych, są proSzono o tgłoszenie flię 
do biura T wa we wtorek , grudńia w 
cza~ie (Id godz. 18---20 w celu wniE'!'ienill 
opIaty. poczem naslł\\'li Ustalenie dnia i 
gOdziny lekcyj. 

Z Teatru MitlskiegO. Ze wz(!!~du DIl 
swoje zobowiązania artystyczne w Warsza
wiE' lllo Sym p070stan ie w Łodzi lut tyl · 
ko czas bardzo ogl'llnicwny. SwieqlY 
gwiazdor polskiego eluanu popisywnć si'! 
będzie w rrzeboio~ 'ej rewelacji Spitzern 
"Miłość bez słów" dziś. w j}Qniedziałek i 
dni nnetępne wieczorem. 

W próbach pod l'eźyserjl\ E. Zyteckie
go najwię]<'lzy suitces re!lel·tonru pary· 
skiego "Ten, który wrócil" Bommart'a. 

K ron~lra Zqierza 
tydowskie wyczyny, W środę, 21. b. m .. 

właściciel przędzalni. Zgierzallka" przy ul. 
Pierwszego Maja 2, Żyd Dlutowski bez u
pl'zedniego wymówienia, zwolnił .. pracy 
jedną z robotnic. 'Vydclegowany przl!z ro· 
botnlków Stopczyk udał się jo Dłutow
skiego w celu zalożenia protestu. W czasie 
polemik!, Dlutowski nozwał Stopcz~ kn 
bandytą. Ten, niechcąc być Jłutnym, o
chrzcił go tern samem mianem. Dłut 'Jwskl 
sjęgnął do kieszeni po rewolwer. zmusza· 
jąc tem samom Stopczykn do opuszczonia 
kantoru. 

Nadmienić nalety. 1e w wvtej wymle· 
nionej fil'mie. Żyd wlaściciel nie honol'uJe 
umowy zbiurowej, za tl'udn iajqc Pl'acownl
ków po 16 godzin nu dobę. Co na to powie 
p. inspektor pl'u(,y?! 

Z ruchu .. Młodych", W 3fOdę, dnia 27. 
\,lb m., odbylo się zebranie SekCji Młodych 
Stron. XUI'od Hpfel'at aktualny wyglo"il 
jeden z członków miejscowego I<olu Zphl·ll· 
n ie znkol1t:zono odspicwnnlem "Hymnu 
Młodych". 

•• • • 

lO a II WOJ!DD 
List inwalidy wojennego, oświetla.~ący rozpaczliwie smutną, ale prawdziwą stronę 

dzislejszej "rzeczywistości" 
Otrzymujemy ponizsze charaktery-

3tyczne uwagi: 
"Gdy wstąpiłem do wojska jako o

choŁnik w 1918 roku nie widziałem 
tam ani Jednego Zyda. Aż dopIero w 
1919 roku - z poboru - zauważyło się 
gdzieniegdzie jakiegoś Żyda j to w 
charaktel'ze biegłego "fachowca '. To 
szewc, to krawiec, czy fl'yzjer lub pi-

I sarciyk. - Jak się "fachowość" Żydo
dowi nie udała. to był bezwzględnym 
of rmą, nawet do mycia nlenażek nie 
zdOlnym, nie m.ówiąe już o tern, że-
by w okopaCh z karabinem staną.ć i 
bronić kraju. Bo on nie wiedl!iał jakie
go kraju, 

Bo czyż PO)!'Ika jest jego krajem, że
by się bil o Polskę? 

Przecież Żydowi jest wszyst~o jed
no kto będzie rzę.dził: czy socjalista, 
czy komunista, a nawet cała Rosja 
bolsze'\vicka może zabrać Polskę - c:> 
~o go obchodzi?! I stę.d też tak było, 
ze na tysiqc rannych I zabitych - mo
że trafiło si~ iednemu Żydowi polec, lub 
być lwntuz.owanym. 

A co dziś wi~zlmy? 
Jeśli kto ma kl'Ótki wzrok, to może 

rękami namacać, że 00 ulicy Naruto
wicza do Bałuckiego Rynku, wzdłuż ; 
po obu stronach ulic wSl':ystkle kioski 
z papie.ros.ami są. zajęte przez Zydów. 
Czy tylu było inwalidów Żydó\Y? Ni~ 
mogłem sobie tego zjawiska wytłuma
czyć , więc zwróciłem się do kolegi in
walidy, który ma kiosk" papierosami 
z prośbą, o wyjaśnienie. I otrzymałl'm 
je. 

Wszystkie kioski, na których wid
nieje napis: "lnwnliJa wojenny" w ży
dowskich dzielnicach, st} kioskami 
polskich .inwalidów. Na moje pytanie, 
czemu Zydowi sprzedaję.. ojpowie
dział mi kolega tak: "dlatego. że Zvdzi 
nie C'hcą od nas kupować! Jeżeli Żyd 
dojdzie do Idodcu z za.miarem kupna 

Młodzi w AleksandrowIe. l dniem 23. 
ub. m. \v A!ek~androwie zoslafa la/);I;ona 
Sekcja :\Hocirch Stron. ;\Tnrod. ;\T'lwe pln 
cówce ;l;ycz~'my pomdlnej i owucnej Pl'acy 
na terenie Aleksandrown.. 

Napad na kas., "olefową. W dniu 
\\ czoraiez:\"m n i l'lnani ... .,ra wcv okradli ka
Bę kolejo . ą w Dobroniu pod Pabjanicaml. 
tupem złodziei padło 7 zł 20 ll'r. Policja 
pro"'adzi enerll'i(,7.ne dO('hnd7enie 

Z mchu narodowego, W dniu 28 b. m 
vdbyło się zebl'anie Rtronnictwa Narooo
wćgo Vii Pabjanicach pod przewodn!ctwl'm 
pt'cześa . Aktualny referat wygłosl1 jen?n z 
prelegentów_ Po refemcle wywiązala się 
dyskusJn,. Na zakończenie odŚf)lewano 
Hymn Młodych. 

Zwolanle raely m.lejsklef_ Na dzień 
3 grudnIu wyJ..tlaczonó pierwszy termIn po
siedzenia rady m;ejskiel. Pierwsze posie
dzenie odb~dzie si~ w suli Straży ogniowej 
(przy Nowym Rynl<u). o godz. 19. WE:Jścle 
tylko za biletami. Na pierwszem posiE'ozc
niu według programu ma byc dok 111 Illl Y 
wybór prezydenta, wiceprezydenta i la w
nikó\',.-. Pozatl!m ma być ustalone wynll!o\'l'o
dlenie dla prezydenta. wiceprezydenta, o
raz ławników według szóstej kategor i. Ca
ła opinja pabjanicka oczekuJe \'v' wil"kiem 
naprę~eniU wyniku pierwszego posiedze
nia nowej rady m iejskiej_ 

paczki papierosów, a robaczy w nim 
goja, to zaraz zmienia zamiar i kupuje 
jcden, lub dwa papierosy, a po więk
szej części odejdzie i nic nie kupi! ' 

A ponieważ w tej dzielnicy niema 
polskiCh sklepów - kupuje więc u 
Żyda. 

Mimo tego z niewiadomych przy
czyn zaczęły wyrastać żyddwskie kio
ski, nieinwalidzkie, co nam zabrało 
nawet pojeJynczą. sprzedaż papiero~ 
s6w. Tym sposobem ŻydZI zl11usili 
polskich inwalidów do oddania konce
syj własnych w dzierżawę Żydom, bo 
inaczej musieliby głode>n przymierać, 
bo przecież renta nie daje calkowiteCjo 
utrzymania_ 

.,No, a ile płacę. wam Żydzi za 
dzierżawę?" 

,.Prawie ile chcę. - z łaski -, bo 
wiedzę" że musimy wziąć tyle, ile nam 
daję.. Gdy upieramy się, to nam mó
wią.: 

.,JeŻeli Więcej 1.8.rabiacle od tego, co 
my wam dajemy, to możemy wam cesję 
oddać!" 

Śmleję,c się poprostu z nas, twier
dzę.. że i tak mniej zarabiamy mięJzy 
nimi. 

Przypatrzmy się, jaką. wolność ma
my, my inwalidzi, że nawet z własnl:'
go interesu mUSimy wychOdzić, a na 
swoje miejsce brać zastępców Żydów I 
I jeszl'ze jedna jest rzecz, któt'a rzuca 
się w oczy: solidarność socjalistów, 
komunistów i Żydów. Pl'7.:ypatrzci~ 
się Polacy - socjaJlśri j komuniści. -
jak was Żydzi nawołuią. do zerwania 
z Kościołem i Świętymi. a l·orllą. z WllS 

kleszcze i posługuję, się wal11i do zwy
cięstwa światowego! Przyjrzyjcie się 
dobrze. a ujrzycie w całej dzielnL.'y 
żydowskiej, że jak przY.id1.ie ich ś,vię
to, lub sobota_ to w całej dZielniC'y mo
żecie zemdleć z pra~nienia ezy to pa
pierosa, czy innych artykułów. Idź, 

I mu 200 złotych gotówki, palto, Spod'lie i... 
S-letnią córeczkę. Ll'kl,omyś1 nll. żona opu

I {.cila elom w towal'zY8twlc' Jónfa Wn\lka 
p{,llc.ia wsz('zęla cnergiczne !lo,,:wkiwll.nia 
za zbiegłą. 

Kronika slerad7 ka 
tyd przekupił świadka, Moszek Ton

dowski z: Sieradza był Em!ego czuiu )skar
Zony przez słu~a,ćą chrześcijankt: Zof.ię 
Trz:cińską w sprawie nicpłacenia przez te
got przyrzeczonych alimentó\~ na .iwóch 
swych synów. Tondowski przekupił ~wiRd
ka Mar;ę Mielczarkównę za 100 żl. która 
pod przysięgą zeznaJa na korzyść ty.ia O
becnie spl·a.wa przekupstwa została u<)o
wodniontl. i Tondowski został wczoral are
sztowany i osadżony w więzi emu, jak rów· 
nież i ~Jfelczarkówna. 

Nadmienić wypada, że Tondowski przed 
kilku laty przebił nożem rekruta, który 
\"krótce zmarJ w szpitalu. 

Uka~aDi tmolcłllle. Szcześ i Misiak za 
sprzedaż mięa8 z świl} chorych na czer
wonkę zostali 8kazanl po 1.500 zł I r! mie
sięcy więzien:a kaidy. Podsądni zapo\\ie
dzieli apelację, 

Kronika Łasku 

- -Dzieci katollekle świętuJą w sobotę. Mi-
mo oporu rodziców w Zelowi!) uczą na1al 
dwie Żydówki Hlllpernówna i Steinbergo
wie. W sobot*: Żydówki świętują j ' dzipcl 

f( rOt1;ka kaHslca katolickie równle;l;. Ponadto dzieci katolic-
___________ kie są. traktowane po macoszemu. Chcąc 

Akademfa miłosierdzia. Dnia 2 ~J'udnia uczyć się religjl, muszą chodzić bal'dzo da-
r b. o godz. 17 w sali stow. Rzem. ChrzcŚc. :pko na wyklady do innej szkoły. gdy tym· 
odbędzie się ukacl('mja mlłoltlerdzia, urzą- czasom dzieciom tydowsk!m klel'ownlctwo 
dzona staraniem Konferencji św. Wincen" szkoły I'obl ułatwienia w tym względzie. 
tego iL Pnulo, na chleb din najbiedniej- NOw, lOkal Stron. Nar. StJ'onnlctwo 
szych. Bilcty w cenie od 28 gr do ~ złotYCh. Narodwe w Łaslm pOSiada obecnie nowy 

Kura społeczny, Na terenie miasta od- loltal przy ul Pił~lldakiegoQ 4. w ()()dw6-
był się dwudniowy kul' spolec:.my dla Ol'. I'ZU, u p. ZabłOCkiego. 
go.nlstów z powiatów: kall kigeo, kołskie- Otrucie. W dniu 30 listopada br. He-
go, koniflsko-s]upeckiego, sleradzk ego i lena Musinłowlcz, lat 24. mleszltanka wsi 
tureckiego. W kUl'sie ,uczestniczyło przE!- Pl'zatów. gm. BułuCl, ()()zbawlla się tycin 
szło 100 organistów. W drugim dniu zja- pl'ZE"Z wypICie esencji octowej. 
zdu zostało odpl'awione nabo~eńRtwo w ko- Nieudany napad. We WSI !{wlntl,owl-
~ciple ~w. Józl'fa, ('e. gm. WodzlOrudy. dokonano napadu na 

Ucieczka lekkomyślnej kobiet,. Wlkto-, dom Bal'tczakn Michała. Dzięltl neqticz. 
rjll Olszewskn, Zllln. pl'Zy ul. Kl'Qplcklej 12, nej postawie A'oRpodarza . bandyci nie 21'a
uciekła 7. domu swego m()tn, za.bietując bowawszy ni('. ,;bieftli Sledzłwo w toku 

kup polski komunisto czy socjalisto, 
od swego sprzymierzeńca, Żyda! Czy 
ci sprzf'Cla "o:-, l\Ol\\"iel<? Przypatrz .się 
jeden z rlrug im a 7.Ohno:ysz, że. zY~ 
jest kOJllllJlil'[H tylko w polskIe l 
chrześl' ijulll"ki(' ",\d~to Wterly jest 
bratem twoim, fi w żydowskic jest 
prawdziwym Życl l'm! J. G. 

[o dzień n es e 
Ruch narodowy 

Zjazd delegatów ~tl'onnich\'a Naro
dowego \Y Łoclzi odbył się vv'czol'aj o 
godz. 11-tej przed poludniem przy ul. 
Nawrot 92. ~a :t..i('~dzie przemawiali 
pp. Makubki, Petl'ycki, l1ymul' i Chry
stowsld oraz delegaci. 

z lazd spÓłdZielczy 
W Łodzi odbył się ogÓlnopolski 

zjazd delegatów spółdzie.lczych w sali 
Tow. Śpiev.;uczego. Na zjazd pI'zybyli 
przedstawiciele centralnych władz' 
spółdzielczych z b. premjerem Thugut
tem na czele. Wygłoszono referaty o 
propagandzie spółdzielczości oraz omó
wiono sprawy wewnQtrzne. Uczestni
cy zjazdu w dniu 3 bm. zwiedzają. 
urządzenia Łódz.kie.j Spółdzielni tu
dzież niektóre zaklady przemysłowe, 

Rozstał się z życiem 
w bramie domu pdzy ul. Pt'zędz:al

nianej 11 popełnił samobó jstwo bezro
botny i bezdomny, 42-letni Kazimierz 
Szczygielski, który otruł ~ię nieznaoę. 
trucizną.. Desperata w stanie nieprzy
tomnym przewieziono do szpitala_ Po
wodem samohójstwa. była nQd7.a. 

Benzyna ją zabiła 
'W mieszkaniu własnem przy ul. 

Piaskowej 41 wskutek nieostrożnosd 
spowodowała wybuch benzyny Ma
rjanna Ostapowska, zapalaiąc na sobie 
ubranie, odniosła śmie.rtelne obraie-

. nin.. Ogień ugasili sąsiedzi. popano-

I
I nę. przewieziono do szpitala, gdzie 

wkrótee zmarła_ 

Rozbite t'owarówki 
W Karsznicach lokomotywa rezer

wowa w czasie przetaczania wagonów 
wskutek złego nastawienia zwrotnicy 
wpadła na stojące na bocznym torzl) 
wag'ony towarowe. Rozbitych zostało 
siedem wagonów. Wypadku z ludźmi 
nie bylo, Na miejsce zjechała komisja 
śledcza. 

Oa1sze redukcje robotników 
Ł ó d ź, 30. 11. - Z dniem wczoraj

szym zredukowano ostatnich 800 ro
botników sezonowych w instytucjach 
mie.;skich. zatrUdnionych przy kanali
zacji, brukarstwie i plantacjach_ 

Przy pracy w zarZądzie miejskim 
pozosta:e jeszcze 100 ludzi, którzy 
przez calą zimę będą zatrudnieni przez 
miasto przy budowie studzien artezyj
skich i na plantac:ach. Ogółem zredu
ko,", ano 3900 robotników. 

śmierć żebraka 
Na szosie Zgierskie.i samochód za

bił żebraka. 51-letniego Stanisława Ma
kucha. Trupa znaleźli przejeżdżający 
hand larze trzody_ Szofer umknął. 

Zabił ją pociąg 
Nł torze pl'zy stacji Glinnik pociąg 

towarowy obciQI nogi i lewą l'ęl-ę mic
llYkance wsi Pudorki. Juliannie Hart
mann. Halma zmarła \,;' dl'odze do 
szpItala. 

u d ł t na mll'~"I~ ł!'rulllrlleń 11l8ł roku W["cznle dodatków t)'i'odniow)'cb 
r t 7 e p a a "Klosy" I kRIn:Łłwwe~o dodatku pow e~clowclfO. w Poznaniu oN ekllpe-

,I.v('ji 1,1 UJ~. w o!Cl"ncJn"h zl 2.20. & odlltoszenlem do domu zl 2.20 no 
prr)\y'Jll'ji nA pOI'ttnch już z o,lno~zeni~n do "-<>111'\1 kW8rtolalil! i .Ol. mll'<!lllC?nie 2.84. pod 
)(' l k'l mi '~ " l nl' I\' \" ,1-,(',· zl .')00 w innych krAjach ?lI Ij 00 Przy l-mili w)'/lan!nch ty"od. 
'1 (\\ " k. zl UJt' .Of,!,IIIwni:l" mi601icpzn;t· 2.lhl ~I bez IJdn();;zenln <lo ,iQlUU W razie wfpaclków 
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; 
o~omek p wsłańca po skiego 

robi karjerę ił ową 
Umie" ok Z O" wedlu! H. G. ClJeIlsa' 

, W sezonie bieżącym wykwItły na terenie 
Hollywoodu dwie wielkie sławy, przyczem 
ob~e pochodzą z gruntu obcego. Kobietą, 
ktora w przeciągu jednego dnia zaledwie 
zdobyła większą sławę od renomowanych 
w Ameryce gwiazd, byla fascynująca Rosjan
ka Anna Sten, odtwórczyni "Nany", Męż
czyzną zaś, który z nieznanego bliżej mlo
dego aktora stal się je'dnym z najuluhień
szych artystów świata dzięki jednemu tylko 
filmowi_ jest Robert Donat, pamiętny To
masz Culpepper z "Henry:~a VIII". Jemu 
właśnie przypadła w udziale jedna z najbar
dziej popisowych ról, o którą ubiegalo się 
27 slynnych "gwiazdorów" - rola "Hrabiego 
Monte Christo". 

Karjera Roberta Donata jest rzeczywiście 
zdumiewająca. Gdy na ekranach amerykań
skich ukllzał się "Henryk VI U", wytwórnia 
United Artists poszukiwała właśnie aktora 
do roli tytułowej w filmie "Hrabia Monte 
Christo" według Aleksandra Dumasa Pro
dukcja zakrojona by}a na niezwykle szeroką 
skalę i wszystkie role dobierano bardzo sta
rannie. Nikt jednak nie nadawał się do od
tworzenia roli romanlycznego bohatera. 

Wtedy jeden z producentów, widząc szla
chetną i romantyczną postać Culpeppera 
w "Henryku VIII-" zadepeszował do Londy
nu, do Ale!csandra Kordy: "Potrzebny nam 
Donat. Dajemy długoterminowy ko·.trakt." 
Korda wezwał do siebie m10dego artystę 
i Mpytał go, czy nie zechciałby Jechać do 
Hollywood, aby zagrać w "Hrabim Monte 
Christo". Donat spoczątku sądził. że objąć 
ma jedną z ról podl'Zędnych: moźna sobie 
wyohrazić jego zdumienie i oszołomienie_ 
gdy dowiedział się, że zagra właśnie rolę 
tytułową! 

Dla polskich miłośników kina najciekaw
sza będzie wiadomość, że Robert Donat, choć 

Wodorosty ... najpi~kniejszej kobiety 
Anglii 

W Anglji i w' Ameryce robi obecnie fu
rorę przepiękna Merle Oberon, którą widzie
liśmy po raz pierwszy w "Henryku VlU" 
w roli tragicznej królowej Anny Boleyn, 
i która zaawansowała na gwiazdę w filmach 
"Don Juan" i "Szkarłatny kwiat". Merle 
Oberon "ieszy się olbrzymiem powodzeniem 
i uchodzi za najpi ękniejszą kobietę Anglji, 

Dla pau, które pragną również być pięk· 
ne, podajemy receptę Merlc Oheron na świe
żą cerę: oto Merle uważa, że najlepszym 
środkiem jest tygodniowa kąpiel w wodzie 

obywatel angielski, jest synem powstańca 

l
' 1863 roku, który po powstaniu wyemigrował 

do Anglji. Donat interesuje się żywo polską 
literaturą, a ulubionyu jego autorem jcst 
Sienkiewicz. Marzy on o tem, aby móc Ide· 
dyś zagrać Kmicica w filmowej wersji "Po. 
topu". Nie jest wykluczone, że ' po wielkim 
sukcesie filmu "Hrabia Monte Christo" Ro· 
bert Donat zdoła naklonić producentów do 
nakręcenia "POLOpu". 

Aleksander Korda, znakomity reżyser 
i kierownik produkcji "London Films", któ
remu zaw«zic;cznmy takie filmy, jak "Don 
Juana", ,.Hcnryka ViII" i "Katarzynę Wiel
ką", udzielii spccjalnego wywiadu przed~ta· 
wiciclom prasy o filmie przyszłości i zada· 
niach filmu dzisiejszego: 

"P.acuję obecnic nad "Szkarłatnym kwia
tem", dramatcm z czasów Rewolucji Fran
cuskiej, oraz nad wielkim filmem podług 
Wellsa "Rok 2000'. 

"J eszcze jako chłopiec 15-letni, zaczyty· 

I \\<aJem się powie~ciami Wellsa, skoro uś roz' 
począłem pracę w filmie, marzyłeD' o 8fi1-

Najmilszą parą ehranli 

sq 'obecnie Claudette Colbert i Clar!. Gable. Tak przynaimnle] 
sZyszy sic: wszędzie tam, r;dzie wj':wt(!tlar.y ~ył film p. t. "Ich noce ... ". 
Le/clwść, w:!rwa, humor i pomysłowość filmu, pr;;;cd::w;;;;yst!cu'm zaś 
mislrzow. /m i mezwj'h!:> sympatyc:m:l gra o[ojga arLy::tów zdobyła 
im serca puLliczności. W~tl::;imy ich p:;l!J:;:bj tV jednym z t.apitulnych 

djalogów teBo filmu. 

z, . ,wodorostami. Tl'zrba zebrać na brzegu - mowaniu scenarjusza tego pisarza, Uetało 
morskim wodoro;' .)w i wrzucić do wanny. mi się to teraz, gdyż Wells napIsał "Rok 
a zawarte w nich związki chemiczne gwa- 2000' specj:Jlnie dla Lon«on·Films. Film 
rantują u3lmięcie wszelkich niepożąuanych ten nie b:;dzie niep ;':J·...,dopotl.ol?ną, chorobii
plam czy ptyszczów i osiągnięcie gładkiej. wą wizjąprzY3z105d, jaką byl W swoim cza
pięknej cery. ' sie "Metropoli&", lecz powain!! ·próbą odpo. 

wiedzenia na intrygujące pyta.nie: "Jak wy
glądać bę!lzje świat za lat 100? Jakim try
bem potoczy się życie lu~zkości?'" Chcąc 
fantasiyczny temat filmu ue.ynić jak naj. 
bardziej przekonywującym" postanowiliśmy 
wyprodulwwać "Rok 200!} , na· wielkI! 8kalę. 

, o czem . świadczy fakt, że , ,,lIenryk VIII" 
kosztował 60000 funtów, "Uon Juan" 100 ty
sięcy funlów, "Rok 2000" zaś kosztować bę
dzie przeszło 200000 funtów. Specjalnie 
sprowadzeni architekci i dekoratorzy wybu. 
dują w naszem atelier imponujące miasto 
pr7yJzI05ci. 

,.Ludzie zapytują mtiie cz,ęsto, czemu za· 
w!lzi«:czać należy fakt, iż lł10je .filmy zdobyły 
sobie . sukces. Istotnie, "Henryk VUI'". "Ka· 
tarzyna", ostatnio Z'aś "Don ' Juan" hyły 
s!lkcesami og~omnemi. · Odpowiedź na to py-

,' , 

W e s o l a Z u z a n n a • •• u s i e b i e. 

tanie jest łatwiejsza. niż się zdaje: oto przy 
produkowaniu filmów nie kieruję się nie:uy 
myHą, że produkuję filmy dla .,ciemnych 
mas". lecz przeciwnie: staram się stworzyć 

I film, z którego byłbym zadowolouy. (ntrli
gencja widza nie jest tak niska, lllk .ię nie
którym reżyserom wydaje, dlatł'go miarą 
wartości filmu powinien być gUBt i wra~e
nie reżysera. Dogadzanie upodobaniom .ze· 

I rokich mas nie znaczy, że film, przeznaczo
ny dla 50 miljonów ludzi, ma by~ 100 razy 
bardziej wulgarny i mniej artystyczny. niż 
film dla pół miljona "wybranych'" Film 
bowiem może być przystępny i zajmujący, 
nie tracąc nic na wartości artystyczurj. 

"Co dotyczy filmu przyszło'ści, mojem 
zdaniem stanie się on równie ważną i do
niosłą dziedziną sztuki, jak poeZla, malar. 
stwo czy rzeźba. Film przyszłOŚCI będzie się 
tern wyróżniaJ, że przy jego pomocy wyrazić 
będzie można my.3li, za::ladnienia. uczucia 
i problemy, niemożliwe do wyrażema przy 
pomocy żadnej innej dziedziny sztuki. Film 
stanie się w przyszłości o!lrębnym. mezastą· 
pionym 'v wielu wypadkach śro ~lkiem ekspre
sji i ekspansji artystycznej. W tym kierun. 
ku iść będą moje filmy, i mam nadziej\(. że. 
..Hok 2000" będzie poważnym krokiem na· 
przód do wyikniętego celu." 

PięT.na NiemTra 

Blygitta H(!lm będzie musiału podumar kill,a 
tygodni na osoLności. Sąd li: Berli"ie! sT.-Jzal 
ją bowiem na dwa miesiqce więzienia ;:;a nie
ostrożną ;azdę samochodem. tt'slw leh (,ZPgo 

poraz już trzeci wywolała wypadek. 

"Bal w Savoy'u" 
Słynną operetkę Abrahąma pod tym ty

Lułem .,nakręca" obecnie wytw.)rnia buda
pesztcilska. Aby reżyser Stefan Szekely na· 
sycił się atmosferą prawdziwego .. Sa~oy u'" 
wytwórnia wysłała go na dwa tygodnie do 
Londynu, zamawiając dla niego luksusowy 
apartament w tym właśnie słynn)m hotelu. 
Dobrze być reżyserem •.• 

Ostatni amerykmisTci film Liljanki Harvey "We.mla Zuzanna" przy
niósł jej nadzwyczajny suTcces i obiega obecnie najwięT.sze Trinoteatry 
całego świata. Oto juk wygląda urocza czarująca gwi«zda u ' siebie. 

W Warszawie 

na co dzień ••• 
kończy się obecnie nowy film lJolsJri według slYIlIt('j sztuki p. t. " MIody 'rrs". O,,, 

.cena % tego filmu, gdzif.' główną rolę żcń,kq odtwarza r.J .: ,.J. ~ ~'i..1u. 




